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Gazeta Krakowska od N ow ego R oku 1849, w ychodzić będzie na całym, arku­
szu , w edług  p ro g ram m atu , k tóry  p rzy  ostatn ich  num erach  tego m iesiąca za łączo n y  zo s ta ­
nie. Pomim o pow iększenia formatu i w ynikających  z tąd  kosztów , cena k w arta ln a  pozostaje  
ja k  dotąd ZłK. 4  Mon. K onw ., m iesięcznie Złp. 0. —  U prasza się  S zanow nych  A bonentów , 
aby  zaw czasu  zg łosić  s ię  zech c ie li, gdyż taka tylko liczba esem plarzy  odbijaną b ęd z ie , ja k a  
zam ów ioną zoslanie.

R zeczy krajowe.

K K A K o  W .

Powiedzieliśmy w poprzedzającym N rz e , że j e ­
żeli nam Jutrzenka  nie wskaże, dla czego  broniła 
Rady Miejskiej, to my jćj powiemy, dla czego?

Obietnicę więc tę wypełniamy!
Oto był czas, źe Jutrzence bardzo spodooał się 

1000 Zip. Gazecie Krakowskiej przez Rząd Naród, 
na Sejmach na zasitek przeznaczony — i za prawdę 
Gazeta Krak. mając nieraz trzydziestu tylko Abo­
nentów, od czasu K ościuszki nieprzerwanie wycho­
dziła, dokładała rocznie po 1,000 i po 2,000* Złp. 
do owego tysiąca, ale zawsze wychodziła wtenczas, 
<»dv sie nikomu jeszcze o inoem piśmie, a temmniej 
o Jutrzence w Krakowie nie śniło. Sejm y  byłej 
U pitej Krakowskiej zważywszy owe usiłowania i 
straty, a me mogąc się obejść bez dwienm ka , już 
dla samyeb ogłoszeń  prawami zastrzeżon ych , do­
łożyły i budżetem ten dodatek objęły. Co więc Sejm 
w owym czasie jako władza praw odaw cza  postano­
wił, lego dziś Radu M iejska  jako władza w yko­
nawcza  zmienić nie mogła i dla tego też cale usi­
łowania długo trwalej, zręcznie przez Jutrzenkę pro­
wadzonej in tr y g i,  aby ten lysiączek  zagarnąć, na 
niczem spełzły i spełznąć teź musiały!.. AleJutrzen- 
ka nie traci nadziei, w osta tn iej chwili, chwyta się 
jeszcze ostatniej broni i z wdzięcznym umizgiem do 
owego lubego tysiączka występuje uibyto w obro­
nie Rady Miejskiej, ja k o Jnstytucyi!  gdy tymczasem 
Gazeta Krakowska przeciw Radzie , jako Jnstytucyi 
nigdy nie wystąpiła , z czego pokazuje s ię , że Ju­
trzenka artykułów owych naw et nie czytała,

Gzeta Krakowska stawając przeciw obiorom na 
Radzie Miejskiej , wystąpiła dla tego — aby człon­
kowie Rady przypominając sobie sejm 1844 r., in­
trygi jakie wówczas miały miejsce i rezultat tychże,

•opamiętali się — zaś obowiązkiem było Gazety wy- 
-stąpie gdy miała wiadomość że się złe dzieje, by 
tema złemu (jeżeli nie z umysłu idzie) zaradzić by 
się na przyszłość nicdzialo. — Wiedzieliśmy w ó w ­
czas i dzisiaj wiemy że w Radzie Miejskiej znajda- 
ją  się cn o ty  obyw atelskie, ale m yśle liśm y  i jnyslc*- 
iny że cnoty te niegwarantują jeszcze nieom ylności! 
Gdy przeto, Radcy zapomnieli o teni, że przy po­
siadaniu cnot obywatelskich i tytule Radcy, można 
źle radzić, Gazeta Krakowska, przypomniała im o— 
bowiązki i wskazała j e ,  a do Rady nadal należy 
iśdź za niem i, lub przeciw nim , czyli inaczej trzy­
mać się w postępowaniu swojem praw  obowięzują- 
cych i głosu  sprawiedliwości. albołitćż podszeptów 
lego lub owego indywiduum!

Cała więc kłótnia wyświeca się temi dwoma py­
taniami, na które zarazem kładziemy i odpowiedzi. 
Ula czego Jutrzenka w chwili kiedyśmy owe ar ty ­
kuły zamieszczali, nie występowała z obroną i ka­
żdego z nich punkt w punkt nie zbijała? i dla cze­
go dziś naneet « obronie swojej nie oparła się aa 
prawie r słuszności. O to ,  dla t e , o ,  że na obronę 
nic się powiedzieć nie dało!

Dla czego Jutrzenka dzisiaj występuje w obro­
n ie ,  i zamiast obrony, używa potwarzy ?

Oto! dla tego , że się starała przypodobać Ra­
d zie  M iejskiej i ów 1,000 Złp. połknąć, a napomy­
kamy jak najsubtelniej, że wystąpiła na sam czas, 
bo właśnie w tćj chwili kwesty a , o ów lysiączek 
Złp. na Radzie Miejskiej się toczyła.

Nieolrzymawszy więc rzeczonego 1000, bo to 
był zasiłek Gazecie przeznaczony — z a s iłe k , który 
odebrany nawet Gazecie, nie mógłby p rze jść  na ko­
rzyść Jutrzenki. Dziennik ten postanowił czernić 
Gazetę, wywierając w ten sposób niecną swą zem­
s tę , właściwym sobie tylko środkiem!.,..

Zaiste oiejest i niebyło naszym zamiarem kłó­
cić się z Ju trzenką, na kłótnie nawet Jutrzenki %



C*««sn (pismem) spoglądaliśmy z boleści.} i polito­
waniem , ale tonu dyktatorskiego, przywykli do wol­
ności , znieść niemogliśmy. Jednakowo występujemy 
przeciw Ju trzen ce ,  nie dla lego, aby jej płacić wet 
s a  w et, ale dla teg o ,  aby jćj pokazać, że słuszna 
sp raw a, zawsze zwycięzko wyjść musi. Kończemy 
ksotnię nie <lla te g o , aby nam brakło przedmiotu, 
a k  dla te g o , że nas nudzą  te bezpożytcczne, a 
w  dzisiejszych czasach zupełnie niepotrzebne swary— 
cieszymy się, źe nie my ale Jutrzenka rozpoczęła tę 
sgubną dla niej z dziennikami polemikę. ratując się 
Łrudnemi zarzutami, przez co zmusiło i Gazetę, 
której żadne brudne zarzuty dotknąć niemogą - do 
wystąpienia w swej własnej obronie..

W Numerze 284 Gazety Krakcwsfuej czytamy 
artykuł o Teatrze z dewizą zaczynającą się Pusto 
w szędzie!  — O prawda że pusto, a co najgorzej, 
ź e  wr niektórych głowach! — gdzie zaś pusto, tam 
głośno , dla lego Ludzie tacy są najgłośniejszemi 
krzykaczami - przebacz Panie Autorze, że do licz-, 
by tych krzykaczy policzę Ciebie, ale trudno po prze­
czytaniu twego artykułu niezrobić tego, bo w nim 
same wykrzykniki i krzyki kwalifikują Cię aa takie­
go krzykacza. — Myśli, rozumowania, niema tam 
ś5f o u , tylko jest ślad braku zastanowienia — bo 
proszę „Przekonałeś s ię . £» Ink Oper a . j a k  i  D ra ­
m at istnieć może w Krakowie i piękny dajesz dow óu 
na poparcie swego przekonania kiedy piszesz, O- 
p e ~y przedstaw iono i  któż na. nią p rzy sze d ł?  — A 
przecież to pierwszy warunek istnienia, nie już  Opery 
ale Teatru, żeby publiczność na tenże uczęszczała 
chyba, że w.- Tobie odrodzi się Mojżesz <Jia Teatru 
i będzież manną żywił twoich uzdatnionych Ope- 
rzy s tó w  — inaczćj usłyszysz, jak chórem zawołają 
śpiewać darmo boli gardło  i już niema twojej kom­
pletnej Opery, — lecz wtedy oiebędziesz się jak 
taraz pytał — D la  czego dotąd Opera w uśpieniu 
leża ła  ?

Co za szczęście, że ten sen jej przerwano, bo 
ja k  piszesz ocknąłeś się z dwócbletniego letargu aa 
odgłos Opery — więc gdyby ona spała i ty byś i 
krzywdą naszą zostawał w tym le ta rgu , który i tak 
trw ać  musiał najmnićj ze sześć iat — bohyś wie­
dział żeśmy w Krakowie mieli dobry Dramat, do­
brą Komedyą i dobrą jak  na Kraków Operę i w i­
działbyś pomimo tego zwykłe reprezentacye niewiem 
czy na koszta wystarczające , a na pierwszych r e -  
prezenlacyacb nowych O per ,  Teatr dość pusty, a 
widząc to i obliczywszy dochód z takich 12tu wi­
dowisk w miesiącu, — choćby nawet po Zip 500 
miałbyś 6,000 Zip. kiedy jak możesz się dowiedzieć 
od członków byłego Komitetu Teatralnego pensye 
samych Artystów miały do 9000 wynosić. -  Ten 
rachunek przekonywa, że nawet przed rokiem 1846 
w  czasach pomyślności i spokójności, Opera i Dra­
m at w Krakowie utrzymać się niemógł, i to nie z 
przyczyny obojętności Krakowian, ani z niestaran- 
uośei przedsiębiorców, ale że 5,000 najwięcej osób 
które w Krakowie do Teatru uczęszczać mogą, nie- 
utrjynjajj, takiej Opery, i takiego Dramatu jak my 
mieliśmy.

Gdybyś nakoiiiec niezoslawał w letargu po ro­
ku 1846 niebyłbyś gniewem p r z e ję ty , ale podzi- 
Wieaietr — •** od roku tego mógł utrzymać się j a ­

kikolwiek Teatr w mieście, w którym upadł handel, 
rękodzieła, urzędnicy żyli w niepewności o dalszy 
swój los, a to wszystko wśród żałoby powszechnej 
po wymordowanych w- Galicyi i po’ jęcząevch w 
więzieniach braciach naszych.

Lecz przeszłość niepowrotna! ale kiedy teraz 
ocknęła cię Opera z tego le targu, ookniejże się zu­
pełnie i przestań marzyć dziś o świetności Teatru! 
bo dziś wśród odgrywania wielkiego Dramatu w 
świecie, upadają Teatra z sztuk w pierwszych mia­
stach Europy, a tym bardziej upaść muszą w noszeni 
bićdnem mieście, jeżeli Rząd jak gdzieindziej n ie-  
przybędzie mu w pomoc . zwlaszsza, że za nim i 
to przemawia iż swemi szczupłeini dochodami dzie­
li się już  od Marca to z Więźniami, to z Emigracyą 
na których wsparcie częste są dawane widowiska i 
koneerta.

Przestasi więc marzyć o obciążaniu Teatru 
nowomi wydatkami bo tych wydatków nieżaspokoją 
twe wykrzykniki ani twój wybuch zgrozy i obu­
rzenia z któremi powstajesz na publiczność, że po­
mimo dopominania się o Operę — nieprzyszła na 
tę O perę, choć była odegraną jak powiadasz zu­
pełnie i kompletnie.

Jeżeli stan chorobliwy w którym zostajesz, po 
tak długim letargu dozwoli Gi cho ć na chwilę o -  
przeć się napadającym cię marzeniom , to rozwa­
żysz i zgodzisz się ze inną , źe celem i usilnośeią 
Teatru było, jest i być powinno rozwinięcie Naro­
dowości naszćj, że ti ością tćj narodowości jest D ra­
mat i K om tdya , a nie O p e ra , która niczem innern 
nie j e s t ,  jak tylko zabawą mającą na celu, kształ­
cenie sztuk, jakiemi są muzyka instrumentalna i 
śpiew' — Kto więc kocha swą Ojczyznę powinien 
wspierać Dramat i Komedyą, nie tylko Operę, bo 
przeciwnie działając (naśladowałby Rząd Rossyjski 
który po rewolucyi r 1831 chcąc w Warszawie po­
gnębić naszą narodow ość, dał upaść Dram atowi, a 
wspierał i wzniósł do świetności Operę. — Czybyś 
chciał aby nasz Kząd poszedł w1 ślady Rządu R os-  
syjskiego? a poszedłby, bo przeczytaj sobie tylko 
histojryą pryedsiębiorstw Teatralnych Bogusławskiego 
a z nićj dowiesz się jak  ten prawy Polak żałował 
źe poświęcił narodowmść Teatru Polskiego, dla O -  
per chociaż to były Polskie Opery i polskich Kom­
pozytorów, jak potępiał Opery które zabiły mu P ol­
sk i D ram at i  Komedyą — odbierając im widzów 
wyczerpując dochody Teatralne, a niepomnaźając 
tych głównych przedmiotów. Lecz poco mam od­
syłać Cię do tak dawnych czasów i wskazywać Cię 
jak widać z twego artykułu na nudne dla ciebie 
czytanie, kiedy przed kilku laty , ten sam błąd po­
pełnił Przedsiębiorca Teatru i u nas tworząc samą 
tylko operę , te same nieszczęścia Sceny sprow a­
dził, przeto ci którzy niczoslawali jak ty w letargu 
mogą opowiedzieć, że skutkiem Opery tej, był u -  
padek D ram atu , na który przestano uczęszczać, jak 
się tylko Opera zjawiła — chociaż w tedy dobor 
Artystów byl najlepszy — Lecz i Opera w krótce, 
bo po roku swego istnienia, straciła powab now o­
ści ustał zapał publiczności do O p e '  — a uczęsz­
czająca na nie publiczność nie czyniła tyle dochodu, 
aby zniego mogła się Opera utrzymać

Te doświadczenia niech nas strzegą, od po- 
padnięcia w te same błędy i to wtych czasach a to 
dla mdodyi która dla ucha i serca Polskiego jest 
obcą. ^



WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A T  S I  K Y A
W iedeń  16. l5au Meiel Osegowicz Hroal, zo­

stał powołanym do ministeryum spraw wewnętrznych 
arcybiskup zaś Rajaczyc mianowanym został palryar- 
cbą, Wiadomość o zajęciu miast Eperies i Koszy­
ce potwierdza się. Rozchodzi się pogłoska, że mia­
sto Marmarosz osadzone zostało wojskiem . cesar­
skim. Wszystkie pułki jazdy wzmocnione być ma­
ją dwoma szwadronami rezerwy, w pułkach zaś 
piechoty mają bvć organizowane piąte bataliony.— 
Wiadomo nam ze Messenbauzer należał do literatów 
pierwszego rzędu, pisma pozostałe po nim są, je ­
den dramat (romans w pięciu tomach) a nadewszyst- 
ko historya starożytności w dziesięciu tomach nad 
którą ten czcigodny mąż wiele lat życia swojego 
strawiły Spodziewamy się że powszechność rozku- 
pując te szanowne dzieła pośmiertne wielkiego mę­
ża ,  uczci pamięć męczennika wolności i przyłoży 
się do polepszenia bytu jego rodziny. Na mocy pro- 
klamacyi cesarskiej, zapewnioną została organizacja 
narodowa Serbo®, na zasadzie równości praw u -  
dzielonej wszystkim ludom zostającym pod panowa­
niem Austryi. Potwierdza się wiadomość, że cały 
lud wiejski w niższej Austryi ma być rozbrojonym

Dnia  17. Jak się okazuje według wiarogod- 
nych doniesień ze słowackiej ziem: — cała ludność 
sławiańska łączy się w ogóle z Węgrami, dla tego 
też lud wiejski już kilku emissaryuszów czeskich w y . 
dał w ręce Węgrów. W Węgrzech a w Austryi 
wielka jes t  różnica. Węgry mają podostatek pie­
niędzy już  nie papierowych, ale dukaty bite ze zło­
ta Krempickiego. Dukaty te są nowo -  wybijane z 
herbem węgierskim. Cesarskie wojska z niedostat­
ku pieniędzy dopuszczają się nciemiężeń , a ztąd Ind 
wiejski na siebie tem bardzićj rozjątrzają. "Papiery 
bankowe stoją na 20 proc. straty, gdy Kossutha pa­
piery ważą 15 pr. straty w całej Sławackiej ziemi. 
W  Śzląsku Austryackiem także wszystko jest wzbu­
rzone, i lada klęska odniesiona a cały Szląsk może 
powstać. Widoki takowe na przyszłość nie zwia­
stują nam wcale owćj zapowiadanej tak dawno spo- 
kojności — a komu to wszystko winni jesteśmy — 
kto temu winien źe tyle nieszczęścia spadło na Au- 
strvą? Brak poczciwości w dawnym systemacie met- 
ternicbowskim, ten to systemat. którego koroną by 
ła rzeź Galicyjska, len systemat odwrócił serca l u ­
dów od Austry i , i zatruł wszelkie zaufania ludu od 
rządu. Dopóki przeto konstytncya niestanie się w 
Austryi p ra w d a , dopóki stronnicy dawnego rządu 
wszystko psuć b ędą ,  dopóki w Austryi będzie elia- 
as i bezrząd.

Dawny rząd lak we wszystkim fałszywie p ostę­
pował, że właśnie tych protegował i władze im po­
w ierzał którzy zamiast jednoczyć i godzić Narodo­
w e  niezgody przez żądzę zysku i Urzędów, albo le i  
przez fałszywe wyobrażenia i przez fałszywy patryo- 
tyzm deptali ze wzgardą wszystkie Narodowości —  
j»k to i dziś m ianowicie w wojsku częstokroć w i­
dzieć i czuć się daje — a tak teey to fałszywi pa- 
tryoci austryaccy, którzy krótko widzą rzeczy, w  mnie­
maniu , że obrażając narodowości okazują" się pra- 
w cm i Austryakami, w łaściw ie stają się mordercami 
sw ojego w łasnego kraju, bo brutalskim i nieprzy-

jaznem postępowaniem robią sobie i istniejąeeistu 
rządowi niewynagrodzouą krzywdę siejąc jakby na­
umyślnie nienawiść w tenezas, kiedy potrzeba naj­
większej zgody i zaufania pomiędzy tyloma naroda­
mi różnemi, z których każdy dziś odżył i pragnie u- 
zyskać prawa swoje w połączeniu z cesarstwem Au­
stryackiem. 7,ehv zaś to połączenie było trwałem 
to musi być zgoda, jedność, wspólne, równe pra­
wa narodowości i poczciwość nieskazitelna która 
jest matką wszelkiego Zaufania.

h ro m ie ry i  15 Grudnia. Pożyczka 80 milio­
nów zaproponowana przez ministra dochodów, b y ­
ła powodem wielkich rozpraw — sejm chce przy­
znać tylko 20 milionów . W przyszłym tygoduiu ma 
nastąpić wybór nowego prezydenta, większość izby 
chwieje się pomiędzy Strohbachem a Smółką, j e ­
dnakże zdaje się że ten ostatni zostanie powtórnie 
obranym Prezydentem. Z tego powodu sądzimy źe 
na sejmie żywioł demokratyczny górę weźmie. — 
Wczoraj rozeszły się pogłoski w Ołom uńcu, że w o j­
ska cesarskie w Węgrzech pod Kittsee na głowę po­
bite zostały, jako też że flota rossyjska ukazała się 
na morzu Adryatyckiem , ta ostatnia wiadomość po­
trzebuje potwierdzenia. Gdyby to było praw dą, to 
zdaje się że Wenecja wkrótce poddaćby się m u ­
siała. Postanowienie sejmu co do zniesienia szlach­
ty potwierdza się, jednakże co do kary śmierci któ­
ra dawniej zniesioną była, zachodzą jeszcze wątpli­
wości. Najważniejszym przedmiotem narad sejmo- 
wsch jest pożyczka owych 80 milionów. Sąd w o­
jen:;} w Wiedniu trwa ciągle. Jakob Fiazs skazany 
na stryczek, został ułaskawiony na dwudziestoletnio 
ciężkie więzienie w twierdzy, Franciszek Marzutto 
za to że walczył w gwardyi ruchomćj przeciwko 
wojskom cesarskim, został w skuiek Sądu wojenne­
go rozstrzelauym, 13 b. m Kamillo Baron Scbletta 
skazany na stryczek, ułaskawiony został ł2  letnićm 
więzieniem w twierdzy

Z  ieatru wojny v> Sławonii. Sławny emissary- 
"usz Hurban Stur i Zach, którzy już pod Tręczynem 
i Neustatell pobici byli przed trzema tygodniami, 
na nowo w okolicy Cieszyna zebrawszy stokilka- 
dziesiąt Ludzi wpadli do Słowackiśj ziemi i tam 
chcieli uczynić powstanie, którego celem było pos-  

f polite ruszenie słowiańskie—do nich przyłączyło się 
4 kompanij wojsk Cesarskich jako też szwadron 
jazdy i baterya rakietników i tak aż do Sillein do­
tarli, jednakże tu zostali otoczeni 3 batalionami pie­
choty i artylleryą z 12 dział Wojska cesarskie zo­
stały pobite i musiały szukać schronienia za swymi 
szańcami. Korpus Stura i Hurbana poszedł w roz­
sypkę i mała część tylko zdołała ocalić życie. Q b a -  
dwaj naczelnicy dostali się do niewoli i jak się zda­
je pow ieszen i, albow iem W ę g r z y  czyn ią  kró tk i pro­
ces tak J a k  W in d iszg rec  w W iedniu. Co do 4 kom­
panij cesarskich w ojsk , wraz z bateryą rakietników 
ci wszyscy dostali się do niewoli, jedni pod N ea-  
stattel a drudzy pod Siellein — Wojska cesarskie 
stojące pod Cieszynem zrejterowałv i oczekują wzmo­
cnienia

P rzyjechali do Krakowa

Od duia 18 do dnia 19 Grudnia.
Brodzki Adam oh., z Galicji; — Kostin Alo- 

xander, * W ićdn ia ;—. G r o c h o l s k i  Henryk hr., Dor- 
ska Ludwika, % Drezna.



W y je e h a li  *  K ra k o w a . 
Stadnicki Jan, do Galicyi,

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 2,831.

R A D A  M I K J S K A
M iasta Krakowa.

W nocy l  i i  na 28 Października r. i>. człowiek 
nieznajomy, Wojciecha Lucyszyna włościanina wsi 
Lackie w Obwodzie Złoczowskim w Galicyi, naję­
tego do podróży do Lwowa, w drodze we wsi Bił 
ce szlacheckiej zamordował, a konie z wozem so­
bie przywłaszczył.

Uclcm ujęcia zbrodniarza tego i oddania go w 
ręce sprawiedliwości, Rada Miasta załącza rysopis 
jego osoby, jak równie i przedmiotów skradzionych.

Kraków dnia 15 Grudnia 1848 r.
Prezes Rady 

J. Krzyżanowski.
M argasiński. Sekr. D. K.

Ad Nr urn 86,088.
Opisanie osoby nieznajomego człowieka , któren 

w wsi Jasienowcach dnia 24go Października b. r. na- 
jąwszy sobie furę u Wojciecha Lucyszyn do Lwo­
w a ,  w Bilce Szlacheckiej z dnia 27 na 28 Paźdz. 
b. r. tegoż zabił, wóz, konie i sierak jego wziąw ­
szy, uciekł:

Tenże nieznajomy jest wzrostu średniego, po­
zornie sądząc , mógł mierzyć pięć stóp , cztćry cali, 
subtelny w sobie, twarzy podługowatej, wychudłej, 
smógławej, ocz i włosów czarnych, czoła wysokie­
g o ,  włosy na głowie, krótko strzyżone, na twarzy 
czarno i mocno zarosły, wąsy i brodę tak miał za­
rośnięte przez niedługie zaniedbanie golenia s ię ,  że 
je  można było nożycami strzydz, ręce miał włosa­
mi obrosłe. Podług fizognomii sądząc, ma tenże 
przeszło 30 la t ,  miał na sobie płaszcz nieco prze­
tarty z sukna sieraczkowego (makowego) średnio 
długą pelerynę, spencer czyli kobacik z takiegoż su­
kna , przetarte. Ubiór taki zdawał się hyc liberyj- •  
ny. Nieznajomy mówił z niemiecka po rusku i po 
polsku, a po mowie jego sądząc; opisujący go wło­
ścianie Jasienowiecoy, że jest szwabem z powierz­
chowności, nazywając go łachem. — Konie przez 
niego wzięte: I) Koń gniady (czerwony)ma lat cztery 
piąta pasza dobrćj tuszy, ogon i grzywa rudawa bez 
żadnej odmiany, wartości 20 ZłRćń. w Mon. K on­
wencyjnej.

2) Koń myszaty niby bułany ma lat 5, szósta 
pasza , dobrćj tuszy, ogon i grzywa ciemna nie ró ­
żniąca się od całćj maści, przez grzbiet ma czarny 
sm uk, wartości 20 ZłR. M. K., oba te konie są ró­
wnej miary, rassa koni chłopskich.

3) Wóz wieśniacki w dobrym stan ic , kuty na 
wszystkie cztery koła, drabiny Jppem, czyli lipową 
korą wyłożone , z tyłu nie było krzyżownicy, tylko 
snopek żytniego okłota i drabiny w tyle powiozem 
związane.

4) Sierak kobiecy wełniany biały, włóczką roz-

barwną wyszywany, od ktorego kołnierz oddarty 
przy trupie znaleziono.

5) .Siekićra duża zwyczajna.
Lackie 7 Listopada 1848.

Nr. 33,5.
C esarsko -  K r ólew ski  

Sąd Pokoju Okręgu U l. M ogilskiego.
Stósownic do art. 52 ust. o Włość, usamowol. 

i na zasadzie ort. 12 Ustawy hypotecz. z r. 1844,. 
w'zywa mających prawo do spadku po niegdy Nor­
bercie Koeiku, Włościanie z wsi Olszanicy, bezpo­
tomnie zmarłym pozostałego, szczególniej z domu, 
gruntu pod pozycyą 37 labelli zamieszczonych i ru ­
chomości składającego się, aby z prawami swemi cio 
spadku tego w terminie miesięcy trzech do Cesar. 
Król. Sądu Pokoju zgłosili się, po upływie bowiem 
tego czasu, pomieniony spadek Janowi Kocikowi, 
jako bratu zmarłego Norberta Kocika, i małoletnim 
po siostrze tegoż Maryannie z Kocików 1 W yzgo- 
w e j ,  2 Lipiarzowej, 3 Szlaskięj, to jest  Maryannie 
i Magdalenie Uipiarzowuom, niemniej Franciszce i 
Bronisławie Sziaskim, jako najbliższym krewnym 
przyznanym zostanie.

Kraków d. 18 Grudnia 1848 r.
P. Slizow ski.

(2r.) i  Zuberski Pisarz.

■ « « »  ■  . - m . .

Do Towarzystwu A kcyon arym zóm  Zakładu -Ła­
zienkowego w fVie(icsve.

Wydział Towarzystwa uwiadamia niniejszćm 
wszystkich P  T. Członków, żc od r. 1846 Goście 
do Kąpiel tutejszych przybywać zaprzestali, i że do­
chody Zakładu tak zeszczuplały, że procentów od 
kapitałów wypożyczonych opłacać nie było możua. 
Z tego powodu Magistrat tutejszy Towarzystwu do 
poł roku swoje kapitały wypowiedział.

W  takim razie, gdzie o byt całego Zakładu i -  
dzie, wzywa się wszystkich Akcyonaryuszów ku wspól­
nej naradzie do Wieliczki na dzień 3 Stycznia 1849 
o 3 godzinie po południu w Sali łazienkowćj.

Wieliczka d. 11 Grudnia 1848.

f tapport  tygodniow y.
Od d. 11 do 17 Grudnia włącznie przewie­

ziono Koleją żelazną Krakowsko Górno-szlązką: 
923 osób i 

13,892 centnarów frachtu.
Dochód wynosił Złr. 3.068 grajc. 9.

Panorama z domu S zarą  K am ienicą zw an e g o , jn-ze- 

niesioną zoRtała do Domu Sr. 999 przy  n licy  G r o d z ­

k i e j  na p ierw sze p iętro  i od d. 20 b. m . i r . ,  tam  do w idze­

nia będzie . — W idzieć można w ieczór od godziny 4  do 8 p rzy  

ośw ietleniu- Antom ,  M alarz A kadem ii.

Heduktor W ładysław t&yeKi. Nakł. i  Druk. 8t. Gieszkowskieyo.


